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Lwów, 7. kw ie tn ia .

W nadesłanym nam artykule „z Nadbrzezia“ 
wypowiedziane zostały zgodne z naszemi zapatry­
wania na wadliwość obecnego konstytucyjnego 
ustroju w Austryi i na potrzebę spiesznej reformy 
stworzonej przez Schmerlinga ustawy wyborczej, 
w duchu słuszności i sprawiedliwości. Równocze­
śnie z nami publikuje wiedeński Valerland nade­
słany mu artykuł pod ty t . : „Zur Orientirung in
unseren Verfassungswirren“, gdzie znajdujemy 
prawie identyczne z naszemi projekta reformy u- 
stawy wyborczej. Oto co Vaterland pisze w tej
sprawie: j

Za żadną cenę nie powinnaby w nowym orga-l 
nizmie konstytucyjnym zostać zatrzymana dotych­
czasowa u s t a w a  w y b o r c z a  d l a  r e p r e z e n -  
t a c y j  k r a j ó w ;  ona to postawiła liberalne 
rządy na nogi, i chciała je w Austryi ustalić na 
wieckne czasy. Znamy bardzo dokładnie genezę 
naszych regulaminów' wyborczych; baron Bach wy­
pracował je był dla projektowanych przez siebie 
konstytucyj stanowych.

Ojciec obecnej kostytucyi (Schmerling) użył z 
tego projektu to, co mu dla dopięcia celu wydało 
się użytecznem. Najprzód rozkazał wymieść „po- 
pów“ z bachowskiego operatu, a pozostałe trzy 
stany przechrzcie na trzy grupy. Wyrachowanie 
było proste i trafne: grupa posiadłości większych 
jest już w połowie w liberalnym obozie, a wkrótce 
po większej części w nim się znajdzie, _ bo posia­
dłości" wielkie przechodzą coraz częściej w ręce 
żydów i fabrykantów; druga grupa — miasta i 
m iasteczka, śą nam już duszą i ciałem oddane; 
zaś głupie chłopy niech wybierają kogo chcą, wy­
bory ich nie będą w stanie przeszkodzie pewnemu 
już tfyumfowd liberalizmu.

'  Otóż w’ tem, dla uwiecznienia liberalnych rzą­
dów wymyślonem dziele, konieczną jest radykalna 
zmiana. Mamy kraje koronne, w których luunosc 
wiejska, będąca na wyższym nieco stopniu oswia- 
ty. iest, można rzec śmiało, wszystkiem ; tam po- 
wintiaby reprezentacya kraju Wypływać naturalnym 
nie wymuszonym wyborem z łona całej ludno ■ci 
W innych częściach kraju, gdzie szlachta i większe 
posiadłości są wpływowym czynnikiem publicznego 
życia powinny takowym pewne prerogatywy przy 
reprezentacyi w sejmach być przyznaue. Bylibyśmy 
również za tem, aby pozostawiono nie tylko bisku­
pom ich głosy wirylne, lecz zapewniono także kle­
rowi odpowiednią, chociaż ograniczoną reprezenta- 
cye w sejmie. W państwie chrześciaóskiem, — 
ktorem Bogu dzięki jesteśmy jeszcze pomimo u- 
staw bezkonfesyjnych — zajmuje kler w życiu pu- 
blicznein tak ważne i wybitne stanowisko, że n ie­
sprawiedliwą trzeba nazwać ustawę wyborczą, któ­
ra każe się zadawalać klerowi głosem wirylnym 
jednego lub kilku biskupów."

Rozprawy w angielskiej Izbie posłów o których 
piszemy w dzisiejszym „przeglądzie politycznym , 
sprawiły, iż hr. Beust widział się spowodowanym

wszycn uniacn wojuy piusivu-iLu,in.u„»,vj. - --- .g^Q1 ta |{ poważnemu i —
cya ta ma na celu wykazać n i e w ł a ś c i w o s c  uzytego ze w szystkich galicyjskich dzień
przez lorda Gladstone wyrażenia, że rząd angiel- najstarszem u ze wn y * «  -  ( <a M a
ski przesłał do Wiednia „ u p o m n i e n i e " ,  aby nikowi. Razi to  tem bai dziej,
Austrya zachowała w wojnie ścisłą neutralność.h WOw. sto razy przed artyku łem  w yaruuow aia 
Depesze te podamy jutro, dziś wspominamy wszak- nadpis Część nieurzędow a" —  n ik t nie uwię­
żę, że nic nie wyklucza podejrzenia, czy prócz , 0(j p0wiedź nie b y ła  niejako ofneyal-
tych ogłoszonych dokumentów me istnieją jeszczeI > WS7Pikiei officyalności najlepiej do twa-
jakie inne w tej sprawie, które zdolne są może n a , a wszelkiej o n ł
usprawiedliwić użyte przez dyplomatę angielskie jrzy^spokój odpowiada, 
go wyrażenie. D rugi z a rz u t, tyczący zarówno Gaz. lwów  

ijak kor. Czasu je s t ten , że nie w ykazały wy- 
Iraźnie winowajcy. W praw dzie kor. Czasu ogra

Rzym 10. marca 1S71- 
Idy niżej podpisani poddani Wielkiej Brytanii 

oświadczamy niniejszem; że w piątek dma 10.

zniewagi, msiutacye i
za potrzebne oświadczyć, że idąc do tego kościoła 
nie mieliśmy wcale polityki na myśli.

Większa część z pomiędzy nas jest katolickiego 
wyznania, i poszła do kościoła jedynie z pobożności. 
Ileszta jest wyznania protestanckiego Nieznaliśmy 
się wzajemnie ; wspólne niebezpieczeństwo , któ­
reśmy przebyli, było pierwszym powodem naszych
stosunków.

n_ Kazanie miane przez Jezuitę O. Tommasi, nie
. . 11.)/, ni a,   j-v- izawierało ani jednego słowa o polityce, i nic a

L w ó w  0. kw ie tn ia . Itńczył się na ogólniku, że winy w co raz jkietr0 coby kogokolwiek choćby lekko mogło o-
Bosowie sie k łócą -  powiada D ziennik mniej chętnym  rozwojowi autonomicznego ż y - L , , ^ ’. Kazanie skończyło s.ę otoło połudmR.

fe y  lwowskim korespondentem  Cm ,su  a  G a . osobistościach pojedynczych że t .  w u l e z y  o b ^ z o m p  ^ j  kludge,™ ). Tych, którzy
zeta lwowska  raczej w stosunkach fa ta lnych , w braku  jść chcieli, wciskano napowrot do kościoła.

;  ‘ . . , . że 7)z poi czelnej, silnej władzy, k tó rą  tylko rzeczywisty! . długi czas mifnowoli pozostać musieli.
Miło nam najpierw  skonstatow Żeby nam iestnik posiadać może, a k to r a  p o s k r a m i a  b -  ^  ,wmh,w. ,

,zmystawiać żywioły n iechętne , an arch iczn e , staro-b ioro-
spodziewać; k ra tyczne , jak ich  niestety dosc łatw o d o m -  ^  ^  _  ^

r ™ .  “ " r r  " 7  ‘iirmifó od kom- kać się jeszcze można w m achinie rządow ej. ? trójkolorow ą szarfą, o którym z po­
lecz jeżeli to ma Dz. p o i  nc ' . Q  ? powiada na to , że w y ja śn ie n ie L  tku myśleliśmy że jest komisarzem królewskim
pletnego etaizmu —  musimy tylko y c | , = L a z^  ^  ' J nn^ v  nfe w skazani, i w sk a - |D Gaddo", a później dopiero dowiedzieliśmy j ję ,  
się od wszelkich kom entarzy.

'■"'. i „rzez D z poi Powiada on żc clio- Czekajmy jed n ak  dalszego ciągu tej s p ia n y ,I g goyemi szablami w dłoniach i wśród oUizy-
dzflo o to  aby fw y k o m p lii^n to w ać ' p. P o s -d a lsz e g o ' wyjaśnienia. Podnosić tak ie  szez - L ,iw ; 4 „o ra li  ci kołnierz, w prawo . w
uzuo u LU, a UJ „ j  1 r  o taWp tłum aczen ie , lakie lewo, rabiac m

g raw am b a  °  w ładz ^ r i a l T S e r z k o b i e t ,
i r  r o d w e t  t e ” . udowadiiia, i ż L ą ,  i  o tym podobnycl, urzędow ych o h o h c z n o - U , ,  w czolo; wie,e krw, sp.ynSto .  zadanej 

„G alicya naw et bez noim uacyi lir L udw ikakciach , który™. publiczne przew ietrzenie n g  ^  osoby cal-
Wodzicldego na nam iestnika je s t i będzie k ra - z a w a d z ie  me moze.  ̂ niewimie bito szpadą. Delegowany kwestury
jem wzorowo źle adm inistrow anym ." N a czasie zwłaszcza je s t cos taivie»o Lpecny był przy tych wydarzeniach-, kiedyśmy się

. Ki: z “  z — b — s
będziemy mogli przekonać się. K orespondent|rz»du kraj. mc s J ?ic

' lieszka usprawiedliw ić się czemom i potrzebom  k ra ju , tak ie  u w jdat ożegnał  i odszedł. Ztamtąd udaliśmy si
as

Czasu zapewne nieom ieszka . 
z ciężkiego zarzu tu  „bałam ucenia" publiczno­
ści, jak i go ze strony Gaz. lwów. spotkał, a 
na tak ich  w yjaśnieniach zyskać może tylko 
k ra j i publiczność, dow iadując się powoli rze­
czy, o k tórych  im się nie śniło.

Koresp. Czasu ch y b ił, ograniczając się na 
wzmiankach okólnikowych. W idać że nie zna 
sprawy całkiem  gruntownie, „oficyalnie". J e ­
dnak ju ż  w sam ej obszernej odpowiedzi Gaz. 
lwów. w ykryw ają się zarzuty, k tóreby  można 
podnieść przeciw c. k. nam iestnictwu. Z a głó

- ■ , v u • u  /  tenże pożegnał i odszedł. Ztamtąd udaliśmy się
nie jego stron  ujem nych będzie dla przyszłego I miegzkania j Crvoise Cpółurzędowego ajenta
nam iestnika zawsze cenną wskazówką. langielskiego rządu w Rzymie), który nas wezwał,

'abyśmy pisemnie skreślili w ypadki, które doszły 
do naszej wiadomości.

_  J podpisujemy tu nasze nazwiska:
Wiadomości Z i i z y n m .  J ^  Maziere Brady, wicekrólewski kapelan w lt-

W. Winchester (Oxford) i  J.
Pisząc o gwałtach i skandalach, których kapitan 54

tego powodu następującewystosowali R. II. Busk (.Londyn.
ś w i a d ze 11 i e :

W o l n e - m u l a r s t w o  (masoner)a)
jego  dzieje , cele , zasady, środki działan ia i 

stanowisko w obec religii i społeczeństw a,
według krytycznych danych, zebranych i ogłoszo­

nych W Civilta Cattolich
napisał X ." '

I.
Początek  sekty m asońskiej.

(C iąg dalszy.)

Jedno ze stowarzyszeń takich utworzyło się w 
Londynie według projektu Bakona. Członkowie je­
g o , a w liczbie ich niektórzy z przybranych mu­
larzy, zgromadzali s ię , dzięki tym ostatnim , w 
loży mularskiej, w celu by ujść wszelkiego po­
stukiwania, a w końcu zostali wszyscy mularzami 
w r 1646. Eliasz Ashmol, znakomity antykwa- 
rvnsz angielski i założyciel muzeum w Oxfordzie 
nłożvł snosób Wtajemniczania, przepisując obrząd

lC ra T d y  Iinm iinęb. burza obudzona przez Krom- 

stało wedłuD wsp , powyższe pytanie.
tów Oto w,ęc a odpowiedz na p y

Aie jeśli z jednej An"lii w ostatniej
zmiany domow panujących w { ' b 1'
połowie XVII wieku nie sprzyjały, s p ^ n e m u  r° 
wojowi tajnego towarzystwa bracii p B J J J  J L'on. 
drugiej znów strony, od czasu odbudowanie 
dynu, zniszczonego klęską pożaru w r. i > ' . •
czywiści mularze-rzemieślnicy coraz w mmejsz j
występują liczbie, tak iż w lat 30, me ma J 
prawie śladu istnienia ic h , jako oddzielnej korpo- 
racyi. Bracia przybrani stają się więc wszystkiem 
w stowarzyszeniu. Loże ich powstają w rożnych

miastach Anglii. W epoce wstąpienia na tron 
króla Jerzego I (1714) loża taka istnieje w Yor­
k u , a cztery podobne wznoszą się w południo­
wych okolicach kraju Ilycbło wszakże stowarzy­
szeni spostrzegają, iż rozpierżchłe siły, w skutek 
odmiennych nieco statutów, nie dość odpowiadają 
tajemnemu ich przedsięwzięciu. Powstaje ztąd myśl 
jednych wspólnych wszystkim ustaw. Trzej bracia 
podejmują się ich ułożenia, a gdy praca ta doko­
naną została , odbyło się w Londynie w miesiącu 
utym r. 1717 ogólne zgromadzenie masonów i 
lostanowiono: aby założoną była w stolicy wielka 
oża prowizoryczna, aby stowarzyszeni zbierali się 

co trzy miesiące, a krzesło przewodniczącego zaj­
mował robotnik najstarszy, który z kolei ustąpić 
musiał miejsca osobie wyższego stopnia i wpływu 
W tymże roku wybór padł na Antoniego feayęra 
i ten był pierwszym wielkim mistrzem sekty. Na- 
stepnych lat k ilka, mianowicie od r. 1717 do 
1722 upłynęło na ściślejszem połączeniu loz ist­
niejących, przekształceniu pierwszego zarysu sta 
tutów, tak że w końcu, w skutek tych prac i za 
biegów, powstało stowarzyszenie s ilne, dobrze u- 
organizowane, zdolne do skutecznego wykonania

jego godła i barwy przybiera. Przybranie to jest 
raczej zręcznym

ków i nieco zmieniona ogłoszona została drukiem 
w Londynie w r. 1723*). Odtąd właściwie datuje 
się istotny ruch i życie masoneryi dzisiejszej.

Pozory jakie zachowuje ona, zewnętrzna szata, 
jaką przybiera, język którego w swym statucie 
używa dziełem są właściwie dawnego bractwa mu­
larzy, rzemieślników. Ale pod tą  skromną barwą, 
żyje i działa odmienne z istoty stowarzyszenie. 1 
nie jest ono wcale przerobionem, przekształconem 
z tamtego, dla tego tylko, że jego mówi językiem.

*) The constitution of Freemasons etc. London
1723.

wych usiłowań otrząśnienia się z wszelkiej powa- 
oj, objawianych podówczas w Anglii skutkiem za­
sad reformy a wzmocnionych przykładem Bakona, 
w dziedzinie filozofii a Kvomvella w polityce Przy­
kład ten , mówi słynny Bukle, pobudził część u- 
kształconą narodu do swobodnego przetrząsania i 
wyrokowania nie tylko w rzeczach nauki przyro­
dzonej i w polityce, ale nawet w sferze teologii, 
a tem począł i wzmógł deizm w końcu AA II. 
lecia *).

Jeśli więc niewątpliwie masonerya nie zbyt sta­
rożytnego jest pochodzenia, to jeszcze nie mniej pe­
wna i to, iż jest ona niczem innem, jedno nową 
formą protestantyzmu:. :w niĄr.i z mego urodziła 
się, wzrosła i dojrzała.

Gdy tak nowe jttż powstało stowarzyszenie, człon­
kowie a raczej bracia, .— bo tak się mazywają — 
jęli się skrzętnie j e g o  rozkrzewiama, I lenysze pio-

Izie. Potwierdza to niewątpliwie io. uo- by stwierdzając ^ c?“08^ aû %dẑ iâ ft̂ o;
w statutach uprzednich bractwnnular- 

ych iakie wyznaje pozmejsza i aso  ̂ \ _ yn^ zjagodzono nieco artykuł tyczący się
reliuii jak o  zbyt twardy dla katolików, podzieliły 
sie loże grupując się na prowincje, pod przewo-.- 
dem prowiucyonalnego W. m istrza, ustaliwszy 
wprzód główny zarząd i ognisko całego riichu.W 
Londynie. Zaszłe zmiany ogłosiła nowa księga w y ­
dana w r. 1738. Było to jakby ostateczne już wy­
kończenie statutu a jednocześnie P°Jn i e t ,• 
pracy krzewienia sekty. To też juz w 
liczyła niejedną urządzoną prowincyę; w '

się loże w Irtęndji i «Ulo «  « ^  
żę na wzor londyńskiej, a w b . , A* tv l} , 
z nią związku; w 1736 S zkocya u lz ie  za tyuuc
przykładem. (C*. ' l U )

czne
d ru g iej, n .  --------------- «
przez pewnych pisarzy i członków sekty, wy ma 
r/.oną była skutkiem ich osobistej prożnosci i du­
cha czasu lub też na pociechę Uiektorych braci 
niezbyt zadowolonych z tego, iż bądź co badz po­
wstali z łona skromnego bractwa wyrobników.

Być że by mogło, w istocie, aby masoni po tylu 
dopiero wiekach istnienia, ukazali sie światu i aby 
kościół nic odkrył uprzednio tych zasad. i taktów 
które potępił po raz pierwszy w XV111. wieku. 
Klemens XII. Papież w bulli In  eminenti z dnia 

28. kwietnia 1737 ro k u . Nie, Masonerya dzisiej­
sza nie ma innego początku ni daty innej nad tę 
którąśmy wykazali w krótkim naszym lnstoiycz- 
nvm wywodzie. Potwierdza to niewątpliwie lo. Ró­
żnica zasad w statutach uprzednich bract® mular­
skich, od tych jakie wyznaje późniejsza 
rya 2o. Podobieństwo zwyczajów i zasad mason 
skicli do tych, które mieszczą w sobie przytoczo­
ne przez nas pisma z XVII. wieku. To tez Schau-
- 1 - - • ’ w,nota jgst

saceae Crucis)  *j; a Bulile, mąż wytrawnej kry­
tyki i doskonale świadom Masoneryi, dowodzi, iz 
nie zawiera ona nic w sobie, ani w zasadach ani 
w ideach, ani w rytuale, czegoby nie było w księ­
gach znanych podtytułem : Fama i Confess* c j -  
dini* U C ** i 3o Zgodność tendencyj mason 
Skicli z duchem czasu i k ra ju , w którym w o ­
dziła. Swoboda myślenia i n iezaw is ło ść  moralna,
podstawy masoneryi, przypadają doskonale

*i Handbuch der Symbolik etc.
**) Origini a destioi degli Ordini di Rosa-Croce 

etc. pag. 275.

*) H is to ir e  d e  la  c iv ilisa tio n  en  A ngleterre.



— Rzymski korespondent do Tyg. kat. pisze 
pod dniem 25. marca między innemi co następuje:

Nerwy Włochów drżą na samo wspomnienie, że 
pewnego pięknego poranku będzie trzeba opuścić 
Rzym la helia Capitale. Correspond, de Gendve 
donosi, że stronnictwo czerwonych posłało 2 mi­
liony fr. do Francyi, aby podżegać rozruchy w 
Paryżu i tym sposobem odwrócić Francyę od in- 
terwencyi w sprawie Papieża. Bardzo być może; 
wiedzą oni bowiem, że Francya rozsądna, niere- 
wolucyjna zażąda niedługo rachunku za złamanie 
traktatu. W tej materyi szczere robi wyznanie ko­
respondent do Italia nuova z samego Paryża U- 
bolewa nad Francuzami, że zanadto są klerykalni, 
że ciągle myślą o pomszczeniu się nad Włochami 
i oswobodzeniu Rzymu, że uważają w ogólności 
zajęcie Rzymu przez Włochów za największą klę­
skę podczas kampanii francusko-pruskiej. Jeżeli 
tak rzeczy stoją w Paryżu, cóż pomyśleć o pro- 
wincyi? Synowie tego świata, mężowie kielni u- 
znali za najstosowniejsze podsycać wojnę bratobój­
czą , a tymczasem zyszczą nieco czasu do przenie­
sienia ostatecznego stolicy do Rzymu de facto. A 
jednak ludzie strzelają, a Pan Bóg kule nosi. Pie­
niądze włoskie podobno we Francyi zabrali, a na 
domiar nieszczęścia nadeszła z Austryi n o t a  u 
rzędowa do gabinetu florenckiego. Długo jej ogło­
sić nie chcieli panowie ministrowie, aż nareszcie 
dziś znamy jej osnowę W nocie wyraźnie stoi, 
że wolność udzielona Papieżowi przez rękojmie 
florenckie nie jest dostateczną, sumienia katoli 
ckie pod berłem austryackiem są zaniepokojone, 
rząd przeto wiedeński, dbając o pokój swoich pod­
danych, zwraca uwagę, by stanowisko Papieża by­
ło takie, iżby katolików zadowolniło.

Gazety urzędowe włoskie pocieszają się, że nie 
jest dosyć jasną ta  n o ta , ponieważ nie pisze, cze­
go wyraźnie sobie dla Papieża życzy; dla nas 
pierwszy ten krok dyplomatyczny jest dobrą za­
powiedzią i każe się spodziewać innych tego 
rodzaju.

Osservatore Romano rzeczywiście już mówi o 
jakiejś zbiorowej nocie wszystkich mocarstw prze­
ciw Włochom; niewiem ile w tern prawdy, ale że 
wiadomość ta z takiego pochodzi ź ród ła , zasługu­
je na uwagę.

Ten zwrot w polityce, grożący przyćmieniem 
gwiazdy włoskiej, nie dziw, że niepokoi p. Sellę i 
popycha go nawet do niekonsekwencji. Coresp. 
de Gendve pisze, że p. Sella zwołał deputowanych 
katolików w parlamencie florenckim, dając im do 
zrozumienia, aby podali protest przeciw przenie­
sieniu stolicy do Rzymu, opatrzony 200 podpisami 
Ze swej strony minister finansów przyrzekł rozwią­
zać izbę pod warunkiem, że katolicy do nowej Izby 
masami garnąć się będą Interpelowani odrzucili 
projekt, gdyż czas pół środków w polityce już mi­
nął. Znaczyłoby to cofnąć się z Rzymu legalnie 
z wo l i  l u d u ;  ale nie długo panie Sella pocze­
kasz, aby się wynieść z Rzymu najlegalniej w 
świecie.

Teraz wam powiem wiadomość zupełnie sekre­
tną, którą będziecie wiedzieli komu powiedzieć. 
Sekretną dla tego, że jeszcze nie wypłynęła na 
wielki tapet dziennikarski, tylko niektórzy uprzy­
wilejowani o niej wiedzą Ojciec św. wyda nieba­
wem bullę zmieniającą dotychczasowy sposób obie­
rania Papieża. Książę Humbert bowiem z żoną 
Małgorzatą, jak  wam wiadomo, ciągle siedzą w 
konklawe Kwirynalskim i może myślą o wyborze 
jakiego Gavazzego na Papieża po śmierci Piusa IX. 
Tymczasem Ojciec św. ze zmianą okoliczności o- 
kreśla przezornie czynność i sposób przyszłego 
konklawe, aby rzeczy boże działy się po bożemu.

Dnia 12. kwietnia przypada uroczystość zwykle 
świetnie w Rzymie obchodzona tj pamiątka po­
wrócenia Ojca św. z Gaety. Roku bieżącego kto 
będzie miał zdrowe nogi, uda się do kościoła św. 
Piotra i będzie ogólna komunia św. na intencyą 
Ojca św. Tego przecież gwarancye florenckie nie 
zabronią!

Deputacya katolików z Anglii jest w drodze; a 
jeżeli doczekamy 21. czerwca ujrzymy ze wszyst­
kich stron świata katolików zdążających do stóp 
Ojca św. na dniu, w którym przeżyje lata ponty­
fikatu Piotra św Słyszę, że z Księstwa Poznań­
skiego wiele osób się wybierze.

Rząd nowy kazał zdawać sprawę i opisać war­
tość majątków kościelnych, aby pewnie niedługo 
wydać rozporządzenie, że majątki kościelne są 
własnością narodową, tak jak biblioteka watykań­
ska, muzea i galerye.

Przeciw temu zaprotestowało pięciu kardynałów 
a mianowicie; kard. Patrizzi, Amat, P a r a c c i a n i -  
Clarelli, Milesi i Sacconi i powołują się na naukę 
Kościoła o dobrach kościelnych i na cenzury latae 
sententiae w konstytucyi Apostolicae Sedis.

Korespondencje „Unii".
Wiedeń,  2. kwietnia.

Odnośnie do sprawy rekrutacyjnej winienem zwró­
cić uwagę, że jeżeli na owem pamiętnem posie­
dzeniu sobotniem, ministeryum Hohenwartha od­
niosło niezaprzeczenic świetne zwycięztwo, to i 
„Majoritat“ nie zaniedbała złożyć dowody swojej 
nieparcyalności i pokazać, jak według pojęć libe­
ralizmu, prawo wykładać, zastosowywać i wykony­
wać należy. Może czytelnicy zechcą sobie przypo­
mnieć com pisał o spisie ludności, prawne powody 
dla których przy poborze rekrutów wykazy z 1857 
r. powinny były być wzięte za podstawę do ozna­
czenia repartycyi, dla czego obliczenie z 1869  r. 
nie mogło jeszcze do tych czynności być użyte, 
różnica jaka ztąd musiała się okazać na niekorzyść 
Galicyi i kilku innych krajów koronnych, oraz, że 
te wszystkie okoliczności zostały przez posła Smol­
kę w wniosku mniejszości wydziału, którego był 
sprawozdawcą, przytoczone; a zdaje się, że one 
były uzasadnione, i że każdemu łatwo powinny by­
ły do przekonania trafić. Otóż jednak „Majoritat1' 
nie uznała za stosowne na to wszystko zważać, 
ani też pytać, czy prawo, do którego lubi się od­
woływać, które stawia wyżej niż słuszność i spra­
wiedliwość, będzie tu szanowane albo naruszone i 
uchwaliła, aby pobór i repartycya kontyngensów

tegorocznych odbyły się na podstawie niekomple­
tnego, nie ukończonego jeszcze spisu ludności z 
1869 r. Prawda, że miała w tern swoje dobre po­
wody — i jeszcze do tego pro domo sna, bo do 
jej składu wchodzą po większej części mężowie z 
tych właśnie krajów wybrani, w których, podług 
obecnego stanu rzeczy, spisy dotąd zrobione wy­
kazały" się ludności od 1857/ r.; w ciaśniejszych 
bowiem ojczyznach tych panów, koleje żelazne są 
liczne, komunikacya z pogranicznemi krajami ła ­
twa, błogie skutki centralizmu namacalniejsze, 
przemysł bardziej rozwinięty, handel znaczniejszy, 
chęć do niego u mieszkańców większa, i dla tego 
liczba ruchomej ludności przybrała rozmiary gdzie 
indziej nie znane. Mniejsza więc o to, czy spisy 
za 1869 rozpoczęte, zostały ukończone, czy są 
ważne i obowiązujące, czy nie, zgoła, że dogadza, 
ły członkom większości, którzy w dodatku mieli 
sposobność zyskania sobie u swoich wyborców po­
pularność poniekąd wygasłą osłabłą; kto wie co 
się stać może, a nuż też Radę państwa rozwiążą, 
czy nie lepiej mieć w zapasie jaką taką zasługę 
dla pochwalenia się przed wyborcami? — szcze­
gólnie kiedy zapas tych zasług nie zbyt w ielki! 
Ale oprócz tego może polityka „Majoritat“ zyskać 
i w Galicyi uznanie, a przynajmniej u pewnej czę­
ści mieszkańców, bo jeżeli ludność chrześciańska 
wzrosła od 1857, to natomiast handelek wyciągnął 
z kraju nie mały poczet braci wyznania mojżeszo- 
wego, a z tych nie jeden zapewne nie będzie po­
trzebował stawić się teraz do asenterunku. Więc i 
to dobre dla liberałów. Po tern zwycięztwie tak 
zaszczytnem i oni też wystąpili z rezolucyą i wy­
razili życzenie, aby rząd został wezwany do przed­
siębrania kroków zmierzających do tego, aby Ty­
rol i Yoralberg w tym samym co i inne kraje 
stosunku, przyczyniał się do obrony państwa. W ie­
my gdzie liberały szukają i spodziewać się mogą 
znaleść sprzymierzeńców, wiemy także, kogo nie 
lu b ią ; nie ma się więc czemu dziwić, że nie cier­
pią katolickiego Tyrolu i Voralbergu; ale czyż te 
dwa kraje nie dostarczą odpowiedniej liczby re ­
krutów? Czyż stosunkowo do ludności ich landwe- 
ry nie są liczniejsze niż gdzieindziej? A nade- 
wszystko, czy nie dopiero co N. pan sankcyonował 
ich praw obrony krajowej? Nareszcie dawnoż to 
było powstanie w Bocca di Cattaro i czy nikt nie 
pamięta co je wywołało ? Ale gdzieby się też tam 
liberalizm miał o takie rzeczy pytać! Co znaczy 
prawo, co świeże doświadczenie, byle wysztukowa- 
na większość parlamentarna mogła narzucać swoje 
widzimisię, i kiedy z temi maksymami jest się 
zawsze verfassungstreu.

Jutro a najdalej pojutrze zbierze się jeszcze I- 
zba panów, aby pomiędzy innemi sprawami, zała­
twić przed świętami i rekrutacyjną; pytanie tylko 
czy panowie będą w wymaganym komplecie, bo 
już niektórzy wyjechali z Wiednia; jeżeli potrze­
bna liczba się znajdzie, to z pewnością przyjmie 
prawo przez Izbę poselską uchwalone i błędów 
żadnych nie poprawi; skład Izby panów jest bo­
wiem znany, a prawosławie konstytucyjne błyszczy 
tam w calem swojem świetle. P. minister Habieti 
nek udaje się jutro do P ragi, jak zapewniają W 
interesie li osobistym i dla spędzenia świąt na 
łonie familii.

Przegląd polityczny.
Ziemie polsk ie. Jak donieśliśmy, deputowani 

polscy w parlamencie niemieckim wstrzymali się 
od głosowania na adres w odpowiedzi na mowę 
tronową. Wstrzymanie to uzasadnili w następują- 
cem piśmie, które powtarzamy z Dziennika Po­
znańskiego :

Celem uzasadnienia zachowania się naszego przy 
wniesieniu poprawki, podanej do adresu przez po­
sła Reichenspergera i towarzyszów, która zresztą 
nie miała wielkiej doniosłości, oświadczamy na 
mocy §. 59. regulaminu obrad co następuje: 

Uchwała wysłania adresu jest wyrazem wszyst­
kich niemieckich frakcyi. Ponieważ niemiecki duch 
nie chciał przyjąć żadnego akordu, któryby z nim 
nie harmonizował, przeto Polaków nie powołano 
wcale do przedwstępnych obrad nad adresem.

Z podziękowaniem przyjmujemy to nasze odoso­
bnienie w parlamencie niemieckim.

Pomimo, że jesteśmy uprawnieni do powitania 
radośnie zjednoczenia państwowego Niemiec na 
podstawie narodowej, mianowicie, że reprezentanci 
Polacy zawsze na polu parlamentarnem współudział 
w kwestyi tej okazywali, wstrzymaliśmy się od u- 
działu w rozprawach nad adresem i od głosowa­
nia Przez zamknięcie dyskusyi stało się niemo- 
żebnem niżej podpisanemu posłowi Dr. Niegolew­
skiemu uzasadnić nasze stanowisko w obec głoso­
wania.

Z tego powodu uzasadniamy głosowanie nasze 
jak następuje :

„Ze względu, że w najświeższej przeszłości przez 
niemiecką politykę w użycie wprowadzona zasada 
narodowościowa, tudzież 

ze względu, że przez tęż politykę wskazane 
prawo historyczne przysługuje nam w całej pełni 
i znaczeniu;

ze względu, że nasza odrębność w europejskiej 
familii ludów zadokumentowaną jest przez traktaty 
dotąd niezniesione;

dalej ze względu na to, że zawsze z niewzru­
szoną wiernością trzymamy się pełnych chwały 
tradycyj naszej przeszłości i naszych najświętszych, 
niespożytych praw do własnego narodowego rozwo­
ju nigdyśmy się nie zrzekali. Musieliśmy wprawdzie 
w zgromadzeniach reprezentacyjnych ograniczać' 
się przy odpowiednich okolicznościach na prote­
sty, które już przez swoją konsekwencyą dostąpiły 
uznania."

Z tych powodów jasno się pokazuje, żeśmy w za­
dokumentowaniu wyłącznie niemieckich uczuć i 
wyłącznie niemieckich interesów, w jakiejbądź for­
mie one w adresie są objawione, nie mogli wziąść 
udziału i z tego powodu musieliśmy się wstrzy­
mać od głosowania.

To nasze zachowanie uzasadnione jest zresztą 
w mowie tronowej. Widzimy bowiem pewną rę­

kojmię dla naszej przyszłości w następujących wznio­
słych wyrazach:

„Poszanowanie, jakiego Niemcy się domagają 
dla własnej swojej samodzielności, przyznają chę­
tnie niepodległość wszystkich innych państw i lu­
dów, tak słabych jak silnych. “

Dr. Niegolewski. lir . Szembek. Turno. Tacza­
nowski. Ks. Czartoryski. Dr. Żółtowski. R y ­
biński. Mańkowski. Dziembowski. K rzyża­
nowski.

Francya ( S t a n  r z e c z y  w P a r y ż u ,  staje 
się z dniem każdym nieznośniejszym. Na ulicach 
nie widać prawie nikogo prócz gwardzistów naro­
dowych którzy bądź aresztują bądź też rekwirują, 
lub urządzają składki pieniężne i rewidują domy. 
Ludzi porządnych nie widać prawie, większa ich 
część nie wychodzi wcale z domu, a kto tylko 
mógł, wyjechał już z Paryża. Liczba tych co opu­
ścili ognisko rewolucyi, wynosi przeszło 160.000, 
i codzień nowe tłumy wynoszą s ię , aby szukać 
gdzieindziej bezpieczniejszego schronienia. Ucie­
czka z Paryża jest jednak obecnie bardzo utru­
dnioną, ponieważ koleje z wyjątkiem kolei półno­
cnej, zastanowiły ruch pociągów, a bramy miasta 
mają zostać zamknięte Ludzie, którzy uciekli z 
Paryża, rozpuścili prawie całą swą służbę, przez 
co powiększyła się liczba osób bez utrzymania o 
jakie 8000 głów. Szkoły prawie puste, bo rodzice 
boją się wypuszczać dzieci z domów. Wkrótce 
otrzyma Paryż pewien rodzaj assygnat., które oczy­
wiście będą miały kurs przymusowy Banknoty te 
fabrykują się w" Hotel de Ville w sali zwanej 
Bonne Nouvelle

N iem cy. Radzie związkowej przedłożono na­
stępujący p r o j e k t  d o  p r a w a ,  d o t y c z ą c e g o  
p o ł ą c z e n i a  A l z a c y i  i L o t a r y n g i i  z p a ń ­
s t w e m  n i e m i e c k i e m :

„My Wilhelm, z Bożej łaski cesarz niemiecki, 
król pruski itd- rozporządzamy niniejszem w imię 
państwa niemieckiego, za zgodą rady związkowej i 
sejmu co następuje : §. i. Ustąpione przez Fran­
cyę artykułem I. preliminaryów pokojowych ziemie 
Alzacyi i Lotaryngii, przyłączone są na zawsze do 
państwa niemieckiego, z zastrzeżeniem ostateczne­
go uregulowania ich granic, wymówionego w po- 
mienionym artykule. §. 2. Konstytucja państwa 
niemiecki go wchodzi w życie w Alzacyi i Lotaryn­
gii z dniem 1 stycznia 1874 roku. Rozporządze­
niem cesarskiem w porozumieniu z radą związko­
wą mogą już przedtem wnijść w życie pojedyńcze 
ustępy rzeczonej konstytucyi. §. 3 W sprawach 
niepodlogających ustawodawstwu państwowemu przy 
sługuje także p a ń s t w u  prawodawstwo w Alzacyi 
i Lotaryngii i wykonywane będzie aż do wprowa­
dzenia konstytucyi państwowej (§. 2.) przez cesa­
rza w porozumieniu z radą związkową. Wszystkie 
inne prawa wykonywania władzy przysługują c e- 
sa  r zowi . "

Iiada związkowa, jak donosi Kreuz Ztg., już 
przyzwoliła na powyższy projekt, który zatem prze­
dłożony będzie niebawem sejmowi.

Anglia. W angielskiej Izbie posłów rozprawiano 
ubiegłego piątku znów o polityce neutralnej rządu 
w czasie wojny i układów pokojowych. Rozprawy 
te nie są dla Austryi bez interesu. Baillie Co­
chrane, niezawisły konserwatysta, zainterpelował 
ministra-prezydenta Gladstona o politykę rządu w 
sprawie prusko - francuskiej, i postawił w końcu 
wniosek, aby rząd w interesie europejskiego po­
koju ofiarował swe dobre usług i, któreby miały 
na celu przed ostatecznem załatwieniem sprawy 
zawarcia pokoju, wyjednać u rządu cesarsko nie­
mieckiego lżejsze dla Francyi warunki. Gladstone 
zabrał głos i zbijał wszystkie punkta interpelacyi, 
jeden po drugim. Odnośnie do mniemanego przy­
mierza między Francyą i W łochami, jakoteż 
Francyą i Austryą, którego zawarciu podług słów 
Baillie Cochrana przeszkodziła Anglia, powiedział 
p. Gladstone, że ustępy błękitnej księgi, na które 
się interpelant powołuje, nie odnoszą się do u- 
k ład u , do którego Włochy z chęcią byłyby przy­
stąpiły, lecz księga błękitna pisze o istniejącej 
m o ż l i w o ś c i  zawareia takiego układu z Wio­
chami. Dalej mówi p. Gladstone: A u s t r y i  w 
s a m e j  r z e c z y  p r z y p o m i n a ł  l o r d  G r a n ­
v i l l e ,  ż e  i s t n i e j ą  o k o l i c z n o ś c i ,  k t ó ­
r e  m o g ł y b y  r z u c i ć  p o d e j r z e n i e  n a  j e j  
n e u t r a l n o ś ć .  Lecz dlaczego wystosowano do 
Austryi takie przypomnienie? Oto dlatego: Wie­
dzieliśmy o pewnej ze strony Austryi skłonności 
do wystąpienia wprawdzie nie czynnego, lecz przy­
łączenia się do Francyi w razie, gdyby zdarzenia 
poszły pomyślnemi tory. Wiedzieliśmy jednak 
oraz, że pierwsza oznaka stanowczej decyzyi w 
tym kierunku, sprowadzi winięszanie się Itosyi do 
boju, i to po stronie Niemiec. Czyż nic była to 
straszna dla Europy ewentualność ?

Czyż nie było obowiązkiem  lorda Granvilla przed­
stawiać Austryi w drodze przyjacielskiej straszne 
skutki takiego postępowania i rozszerzenia wojny 
na całą Europę? O sojuszu Francyi z Danią, któ­
remu podług interpelanta również Anglia przeszko­
dziła, powiada lord Gladstone, że takowy nieby 
był Francyi niepomógł a Danii tylko zaszkodzićby 
mógł, chociaż skłonność Danii do takiego sojuszu 
łatwo jest' zrozumiałą i w żaden sposób na naganę 
zasługiwać nie może “

Rezultatem tych rozpraw było, iż p. Baillie 
Cochrane cofnął swój wniosek.

O wrażeniu, jakie te rozprawy sprawiły w Wie­
dniu, pisze tamtejszy korespondent do Czasu pod 
dniem 4. kwietnia.

„Oświadczenia p. Gladstone, ministra skarbu 
w parlamencie angielskim, zwłaszcza ustępy Au 
stryi dotyczące, niemiłe tutaj sprawiły wrażenie. 
Dziś po bajecznych powodzeniach Niemiec i w o- 
bec smutnego stanu rzeczy we Francyi, Anglia 
stara się oczyścić w oczach P rus, i czyni to ko­
sztem Austryi. Rząd angielski, widocznie przestra­
szony groźbami dzienników pruskich, przez usta 
p. Gladstona rzuca cień podejrzenia na neutral­
ność Austryi. P. Gladstone powiada, że Anglia 
zwróciła w czasie wojny uwagę Austryi, iż jej za­
chowanie się zdoła obudzić nieufność w jej neu­

tralność. Słowa te odnoszą się zapewne do uzbro­
jeń przez Austryę w lecie przedsięwziętych. U- 
zbrojenia te , jak wiadomo, były przeciw komu 
innemu obrócone; oświadczył to jasno lir. Andras- 
sy w sejmie węgierskim. Lecz z mowy p. Glad­
stone wynika, że Anglia działała jak zawsze pod­
stępnie Popychała naprzód Austryę i Włochy do 
czynów, a kiedy się Austrya zbroiła, Anglia wi­
dząc wielkie sukcesa Niemiec, cofnęła się natych­
miast i dawała Austryi rady, aby się rozbrajała 
Anglia była pierwszem mocarstwem, co miała za­
miar wystąpić w obronie Francyi, ale i pierw­
szem, co się cofnęło od poprzednich zamiarów, 
la k  samo działała Anglia w r  1863 w sprawie 
polskiej Kiedy rzeczy miały iść seryo, Anglia się 
umiała zręcznie uchylić od wszelkiej odpowie­
dzialności. Hr. Beust niewątpliwie napisze notę z 
powodu mowy p Gladstona".

Riiiiiiinin. (O p o ł o ż e n i u  w B u k a r e s z c i e )  
piszą do pragskiego dziennika Bohemia co na­
stępuje :

Lubo położenie rzeczy w Bukareszcie jest nader 
groźnem dla dalszego istnienia utworzonego tamże 
tronu hohenzollernskiego, to jednak zapoznawać 
nie m ożna, że obecne poruszenie ma czysto lo­
kalny charakter i że niema żadnej oznaki, aby się 
ztąd miał wywiązać płomień, któryby i dachowi 
sąsiada mógł zagrozić. Wątpliwości ulegać nie 
może, iż wpływ ów zewnętrzny, który w księstwach 
naddunajskich znajdował zwykle szerokie do dzia­
łania po le , tą razą zgoła w rachubę nie wchodzi. 
Poruszenie rewolucyjne najnowszej daty wyrosło 
samo z siebie , może nawet nie wczas — mimo 
woli tych, których ręce od dawna już gromadziły 
materyały palne. W obecnych okolicznościach nie 
może naturalnie być mowy o wpływie francuskim, 
wszakże i ów p. R osetti, który po proklamowaniu 
rzeczypospolitej udał się do p. Gambetty, znikł 
zupełnie prawie.

Rosyjscy emisaryusze, będący zwykle najniebez­
pieczniejszymi gościami na ziemi rumuńskiej, nie 
mają również udziału w obecnym ruchu , boć i w 
ogóle trudnemby było do uwierzenia, aby Rosya 
w obecnej chwili, gdzie pierwszy ledwo etap szczęśli­
wie minęła, miała już znowu tęsknić za nowenr 
starciem. — W rzeczywistości też jest w samym 
Bukareszcie harmonijne współdziałanie zagrani­
cznych reprezentantów daleko widoczniejszem, niż 
kiedkyolwiek przedtem W miarę zaś, jak sprawa 
księstw naddunajskich przestaje mieć charakter 
między-narodowy — a ma takowy, skoro się z żą- 
dnemi nic odezwała zamiarami co do interwencyi 
obcej, podnosi także i niepokojący jej charakter.

Mocarstwa zdają się to uczuwać i zgodne być 
w tein, że z żadnej strony nic stać się nie powin­
no, coby rewolucyę mogło pozbawić charakteru jej 
legalnego. Lubo to przeszkadzać nie może, by wy- 
padkovy w Rumunii nie śledzono z największą ba­
cznością, to jednakże nie może też być powodem 
do wstępnych kroków do dyplomatycznej lub woj­
skowej interwencyi. Wszystko prawie, co o podo­
bnych krokach w ostatnich dniach donoszono, jest 
też dla tego albo zniyślonem, albo przesadzonem

Konsulom pruskiemu i austryackiemu udało się 
wyjednać całkowite wynagrodzenie dla Niemców 
południowych przez zaszłe ekscesa w d. 22. z. m. 
Minister Karp mianowany został ajentem Rumunii 
przy dworach wiedeńskim, berlińskim i peters- 
burgsklm

Sprawy krajowe.
"  y e i q g  z  protokołów 42 i 43  posiedzenia z 

r. 1870 i 1 — 0 posiedzenia R ady szkolnej krajowej 
z r. 1871. (C iąg  dalszy.)

Art. 49.
Rada szkolna okręgowa zbiera wszystkie podania, 

odrzuca wprost niezaopatrzono w potrzebne dowody 
lub wniesione przez kandydatów, przeciw którym 
świadczą udowodnione postępki nieinoraln •, lub czy­
ny narażające im usunięcie z posady mianowanego 
już  nauczyciela, a resztę podań udziela wykonawcom 
prawa prezenty  do wyboru jwymnienając trzech t a ­
kich, k tórych ze swej strony uzna za najdogodniej­
szych na opróżnioną posadę. Je ż e l i  się o j a k ą  po­
sadę niezglosiło 3 nawat kandydatów  uzdolnionych, 
należy  się odnieść do rady  szkolnej krajowej z z a ­
pytaniem, czy można przystąpić  do prezentowania 
nauczyciela, czy przeciwnie nowy rozpisać konkurs .

Art. 50
L istę  kandydatów wraz z ich podaniami i doku­

mentami odsyła rada  szkolna okręgowa do tych, 
którzy  mają prawo prezentowania, a zatem w myśl 
a r tyku łu  47. alin 1. do gminy lub rady  szkolnej 
m ejscowej.

Art 51
Gmina, rada szkolna miejscowa lub pojedyncze o -  

soby, mające prawo p rezen tow ania ,  powinny najdalej 
w 4 tygodnie zwrócić owe podania wraz z prezentą  
radzie szkolnej okręgowej, k ló ra  a k ta  te przeszłe ra ­
dzie szkolnej okręgowej.

Art. 52.
Rada szkolua krajowa zamianuje przedstawionego 

kandydata  jeże li  n iema przeciw niemu nic do zarzu­
cenia, wyda mu paten t nominacyjny i poleci równo­
cześnie,  aby nowo mianowany nauczyciel lub pomoc­
nik  w ykonał p rzys ięgę przed delega tem rady szkolnej 
okręgowej według przepisanej roty, i “by mn w y ­
płacono należytość

Przewodniczący zaś rady  szkolnej miejscowej lub 
jego zastępca wprowadzi go do szkoły.

Jeże l i  Z8Ś rada szkolna krajowa u z n a ,  że doko­
nany wybór nie je s t  odpowiedni, w takim razie z w ró ­
ci dotyczące ak ta  radzie szkolnej, okręgowej z p rz y ­
toczeniem powodów, dla których przedstawionem u 
odmawia nominacyi i wezwie radę  szkolną okręgową, 
by zażądała  przedstawienia godniejszego k and yd a ta  
z pośród ubiegających się. G dy powtórnie czy to ten 
s a m , czy też inny mniej uzdolniony na tę posadę 
zostanie przedstawiony, natenczas rada szkolna  k ra jo ­
wa zamh n  ije jednego  z trzech poleconych przez radę  
szkolną okręgową.

Aią. 53.
Jeże l i  mający prawo prezentowania nie ośw iadczy  

się w terminie przepisanym (a r t .  51 .)  może rada



szkolna krajowa na przedstawienie okręgowej zamia­
nować i bez prezenty  jednego z kandydatów.

A rt 54.
K ażde mianowanie nauczyciela lub pomocnika, do­

konane w sposób powyższy, jes t  stałem. Nie w y k lu ­
cza to przecież możności przenoszenia nauczycieli ze 
względów służbowych na inne posady.

Arj 5 5 .

Nauczycieli przedmiotów nadobowiązkowych mia­
nuje rada szkolna okręgowa w opisany powyżej spo­
sób, lecz bez poprzedniego rozpisania konkursu. T a k  
samo mianuje nauczycielki robót ręcznych tam, gdzie 
albo niema osoynej szkoły  żeńskiej,  albo j ą  powierzo­
no osobom płci męzkioj i przedstawia do potwierdze­
nia rady szkolnej krajowej.

Bez konkursu również przyznaje  się nauczycielom 
co 5 la t dodatki do płacy i posuwa się ich na w yż­
sze stopnie płacyjjw szkołach tej samej kategoryi.

(C d n )

K r o n i k a .
L w  ó w  d n .  0 . k w i e t n i a .  Pomimo pseudo libe 

ralnycb wpływów rozsiewanych przez owych aposto 
łów liberalizmu religijnego —  dzień dzisiejszy jest 
pocieszającym dla nas dowodem że nie wygasła j e ­
szcze w ia ra , zaszczepiona od dzieciństwa w sercach 
polskich i choć zziębioua wpływem antykatolickich 
doktryn, jed n ak  w chwilach poważniejszych, u roczy­
stych wydobywa się na wierżcb, jak fijołek z pod 
śniegu. Kościoły przepełnione ludźmi, w restauracyacli 
z małymi wyjątkami zachowują post. Owa p raw dzi­
wie niegodziwa moda popisywania się jedzeniem mię 
sa w wielki piątek, uważamy że znacznia zstąpiła 
już z pida. Czasy, w których ży jem y, każdy  dzień 
napiętnowany widocznie palcem bożym wzbudza mi 
mowoli uczucia poważniejsze, odradza zamarłe uczu­
cia religijne, bo każdy patrząc na  burzę wstrząsającą 
dziś posadami świata, z trwogą zapytuje  : co będzie 
z nam i?  Co ju tro  będz ie?  A stare polskie przysłowie 
mówi : k iedy  trwoga to do Boga.

—  Morderstwo. W Mnikowic w powiecie k r a ­
kowskim zamordowany został 24. z. m. włościanin 
W incenty  S u sk a  Podejrzaną  o popełnienie tej zbro­
dni żonę zamordowanego aresztowano

—  N ieszczęsne w ypadki W Hudynkowicach 
w powiecie liusiatyńskim znaleziono 28 z. m. w le 
sie ciało zabitego wystrzałem ze st zelby leśniczego 
J u l ia n a  Winiarskiego Ponieważ przy zabitym znale 
ziono kilkadziosiąt zł. więc nie zdaje się żeby śmierć 
W iniarskiego w ynikła  z morderstwa lub zabójstwa.— 
W  areszcie sądu powiatowego w Szczercu w powie 
cie lwowskim powiesił się Herscli Maiblum, obwinio 
n y  o zbrodnię podpalenia. — W  Białej w powiecie 
czortkowskim znaleziono 25 z. m. ciało nieżywego 
niemowlęcia. Ź an darm erya  aresztowała podejrzaną o 
tę  zbrodnię dziewczynę z Białej,  k tóra zeznała, że 
dziecię swe, k tóre  nieżywe na świat p rzyszło , pod­
rzuciła.

— Pożary. Dnia 25. marca zgorzały w Filipków 
each w powiecie b rozow skiu i, trzy zagrody włościań­
skie. Przyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda wynosi 
1 9 0 0  złr. Dnia 26. marca zgorzał* w Semenowio w 
powiecie zagroda włościańska. Ogień miał byc podło- 
Żony. Szkoda (niezabezp.) wynosi 150 0  złr. Dnia 20 
lutego zgorzała w Skorodnem w pow. liskim dworska 
Stodoła ze zbożem Ogień nnał być podłożony. Szko 
J ą  (zabezp.) wynosi 1000  złr. Dnia 15. marca zgo­
rzała w Zagorzu w pow sanockim zagroda włościań­
ska. Przyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda (niez.ibez.) 
wynosi 150 0  złr. Duia 19. marca zgorzała w W ie ­
lopolu w pow. ropczyckim stodoła P rzyczyna pożaru 
niewiadoma. Szkoda (niezabezp ) wynosi 184 złr. 
D nia  20  marca zgorzało w Dembowej w pow. pil 
zuieńskim, dwie stodoły włościańskie P rzyczyna po­
żaru niewiadoma Szkoda (niezabezp ) wynosi 3 8 0  zł 
D . 28 marca zgorzał w Zabiu w powiecie kosowskim, 
stóg siana P rzyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda 
(niezabezp.)  wynosi 2 0 0  złr. Duia 22 marca zgorza­
ła  w T ę g o b o rz y  w pow. nowo sądeckim stodoła dwor 
ska. Ogień miał być podłożony. Szkoda (uiezabezp. ij 
wynosi 600  zp \  Dnia 29 marca zgorzała w Pohor 
cacli w pow. rudeń-k im  karczma. Przyczyna  pożaru 
niewiadoma G  L .

I*. M a r i o t t e  w Wiedniu, wynalazł sposób repro­
dukowania druków, litografij i t. p., za pomocą połą- 
czeuia fotografiji z galwanopl.-.styką. Sposób ten, na 
zwany przez wynalazcę he ljog raf ją , daje możność 
drukowania planów, map jeograficznych, i w ogóle 
rozmaitych rysunków, bez uciekania się do rycia na 
miedzi lub innym metalu.

—  D l a  m i ł o ś n i k ó w  n u m i z i n a l y U i . —  W  po­
bliżu N ebotyna  w Czechach znaleziono temi dniami 
21 sz tuk  mocno zardzewiałych monet. Po mozolnem 
odczyszczeniu okazało się, że są to medale z lauego 
żelaza. D w a egzemplarze szczególnie dobrze zacho­
wane J e d e n  z nich ma na aversie popiersie z n a ­
p isem : Casimirus Jugellonides, na rewersie: Jagellonis 
filius alter, Prumam volenlibus incolis, jugo Teutonum 
eruptam, regno rm li lut t, provinciamque fecit. Obiit Gro- 
dnae A. D. 1492  aetat 66, reg. 45 D 7. Jun. —  Drugi 
medal ma popiersie z n ap is e m : Joannes Alberlus, Ca­
simirus filius terliogenilus Vladislai Hungariae et Bohemiae 
regis, ac divi Casimir frater, Scylarum victor, cum Valachis 
in praelio minor obiit Torunii A D. 1501, aetat. 41 reg. 
9. D. 7. Aug. Pod ki.żdem popiersiem znajdu ją  się
drobniuteńkiem pismem l i t e r y : J . p .  // .

—  U n ita  c a tto lica  p rzy tacza  różne niegodziwe 
zdania wypowiedziane prz< z deputowanych włoskich. 
I  tak  Andreotti r z e k ł : „potrzeba nam rewolucyi p rze­
ciw nabożeństwu katolickiemu.  ̂ Miceli: „musimy zbu­
rzy ć  papieztwo." Custiglia : „Katolicyzm taki ja k i  ist­
nieje je s t  naszym największym nieprzyjacielem,“ Cri- 
sp i :  „W szy s tk o  napróżno póki nie obalimy katolicy 
zmu.“ Petrucelli della G a t t i n a : Zaisto, katolicyzm 
jes t  narzędziem rozdw ojen ia , on nam przynosi n ie ­
szczęście i trzeba go zniszczyć.44 Salwator Moreli 
nazwał religi katolicką s z a ta ń s k a ,  a Mąuro Macchi 
nazwał fak t zawieszeuia krucyfixu zuchwałą próbą
reakcy jną ."

~~ Dr. P ic li ler ,  uczony niemiecki, którego — 
ja k  to donieśliśmy —  schwytano na  kradzieży  ksią­
żek  w cesarskiej bibliotece w Petersburgu, nie  został 
w ydalony za  granicę państwa m oskiew skiego , lecz 
postawiony w stan oskarżenia o zbrodnię spr enie 
wierzenia.

—  Kiedy hr. Rismark opuszczał hotel w W e r ­
salu w którym mieszkał przez 4 miesiące, właściciel­
ka domu upominała się o wynagrodzenie za w y rz ą ­
dzone szkody w umeblowaniu. „Pani chcesz w y n a ­
g ro d zen ia—  odrzekł oszczędny a dowcipny kanclerz —  
ależ j a  pani pozostawiam muzeum w tym domu, i 
masz pani fortunę w ręku ,  pozostaw tylko wszystko 
jak jest i pokazuj c iekaw ym , oto np. pióro któretn 
podpisany został preliminarz pokoju; ta plama na s to ­
le z kałam arza  który w chwili rozpaczy wywrócił 
wasz p. Ju l iusz  Favre; ta zmięta rękawiczka to ce­
sarza Wilhelma, ta dziura na kobiercu to z cygara 
które rzucił hr.  Moltke, to pokrycie  jedwabne rozdar­
te na fotelu to od ostrogi następcy tronu N iew ia ­
domo czy gospodyni z tej rady  skorzysta, to je s t  j e ­
dnak faktem że hrabia szkód nie zapłacił.

— Obecny rew olucyjny  rząd pary/ki, o 
głasza wprowadzenie nowego kalendarza postanowio­
nego w 1793  r. przez konwencyę narodową francu­
ską  Kalendarzowi temu służy za podstawę dzies ię­
tny  podział czasu D oba  podzieloną jes t  na 20 g o ­
dzin, godzina na 100 minut, minuta na 100 sekuud. 
Miesiąc sk łada  jię z trzech dekad , po dziesięó dni z - 
wierająeych nazyw anych Primidi, Duodi, Fridi Quadrati , 
Q uiu tid i ,  S ex t id i ,  S ep tid i ,  O stid i,  Nonidi,  Decedi. 
Ostatui z tych dni jest przeznaczony na spoczynek. 
Dzień każdy  miał jeszcze  swą oddzieloną nazwę, ale 
nie od świętego tylko od ważności swej ekonomicznej 
odnośnie do pory roku. Rok podzielono na 12 m i e ­
sięcy po 2 0  dni liczących; a początek  jego  n aan a -  
czono na jes ienne porównanie dnia z nocą , to je s t  na 
22 września. Miesiące jes ienne  zwą s i ę :  V endem ia ire  
(miesiąc zbioru wina), Brumaire (mglisty), Ł rimaire 
(szronowy); zimowe: Nivose (śnieżysty), Ventose 
(wietrzny), P luviose (dżdżysty); wiosenne: "Herminal 
(k ie łku jący) Florial ( k w ie tn y 1, Prairial (łąkowy); le t ­
n ie :  Mesidor (żniwny), T herm idor (upalny), I  ructi- 
dor (owocny). Dla dopełnienia rokn astronomicznego, 
do powyższej rachuby dającej ty lko  3 6 0  dni, doda­
wano co rok dni 5, a w roku przestępnym 6 K a  
lendarz ten zmieniony został na rozkaz Napoleona L 
dekre tem  senatu z 9. września 1805 r., a z d. ly m  
styesaia r. 1806  powróciła F rau cya  do k a len d irza  
Gregory ańskiego.

—  Szkoła  europejska w Japonii. W J a ­
ponii is tnieje szkoła specyalna w Je d d o  dla nauki 
języków  europejskich. Szkoła  ta, nazywajaca się 
„D ajgaku  N a n k o “ , to je-1 wyższa szkoła południowa, 
złożona jest z oddziałów: angielskiego, francuskiego 
i niemieckiego; oddział angielski liczy 500  600  
uczui różnego w ie k u ; francuski liczy około 200, nie­
miecki zaś,  k tóry  przed ośmioma miesiącami rozpo­
czął swoje is tnienie z 4m a uczniami, dzis ma ich 
około 160 Zadaniem glównem szkoły jes t naucze­
nie powyższych język ów  ; jed n a  owoż szkoła n ie ­
miecka jes t podzielona na  klasy, w k tórych po czę ­
ści uczą także  arytm etyki,  geografii, historyi i zasad 
uiniejętnoś i ścisłych i przyrodzonych. Nie należy 
robić sobie o tej szkole za bardzo wysokiego poję 
c ia ;  Japoń czycy  uczą się wprawdzie języków  z ła 
twością, ale bardzo wcześnie przychodzą do p rz e ­
świadczenia, że ju ż  dosyć umieją i dla  tego brak 
im zupełnie najpowszechniejszych wiadomości elemen 
tarnych, n iezbędnie potrzebnych do zrozumienia ja ­
kiejkolwiek książki, lub do rozmawiania o jakim kol­
wiek przedmiocie. Nieszczęśliwy alfabet chiński jes t 
również dla nich wielką przeszkodą, niepozwalającą 
ich szkołom wyjść po za obręb mechanicznego ćwi- 
czonia się w czytaniu i pisaniu skomplikowanych 
zgłosek, co właśnie tamuje wszelki ich postęp. Szkoła 
mieści się w obszernym gmachu, zbudowanym w stylu 
japońskim. Szkoła  n iemiecka jest oddzielną od innych 
Dla uczni p rzybyw ających z daleka, urządzono mie 
szkania na 3 5 0  o s ó b ; urządzono również mieszkania 
dla niższych nauczycieli Japończyków . Nauczyciele 
cadzoziemcy mieszkają  w domach po europejsku zbu­
dowanych za czadów T a jk u n a ,  dla poselstwa f ran ­
cuskiego wojskowego Szkoła  je s t  bogato uposażona 
pod względem zaopatrzenia je j  w naukow e środ»i i 
płace nauczycieli, i pod tym  względem nie można 
Japończykom  zaprzeczyć godnych uznan 'a  usiłowań 
Ale co się tyczy nauki, podobni są do większej czę ­
ści poczynających coś n ow eg o ; chcieliby od razu 
zacząć od umiejętności kameralnych, an dizy chemi- 
cznej, rachunku  różniczkowego i t  p. przedmiotów, 
a w rzadkich ty lko w ypadkach mają rzeczywis 'a  
■hęć do zap iznania się gruntownie z umiejętnością.

Gaz. PolsJc
W  stanach  /jednoczonych  wynaleziono ma 

szynę do kopania rowów. Budowa jej jes t  n a s tępu ją ­
ca : na wozie że laznym , mającym 4 0  stóp długości i 
12 stój) szerokości, na czterech kołach, stawia się ma 
szyna parowa o sile 23 koni. N oże w liczbie 4ecb, 
są szerokie n a  dwie stopy, zaostrzone z jedne j ty lko 
strony i obracają się około o s i ; noże te zapuszczo­
ne są  do ziemi i k ruszą  j ą : dwa szafliki na łańcu 
cliach zabierają ziemię i wyrzucają  takową na pjach- 
tę  gutaperkow ą zkąd  ziemia przechodzi do tylnej czę 
ści maszyny i zsypuje  się po obu stronach rowu. No 
że można opuszczać i podnosić stosownie do tego, j a ­
kiej głębokości mają  b y ć  rowy. P ró by  wykonane 
w San-Francisco przekonały, że m aszyna ta  może 
w ykopać w ciągu dnia rów długi na 2/5 mili, g łębo­
ki na  4 1/, stopy i szeroki na 4 stopy, na dnie zaś 
szeroki na  28 cali. Do obsługiwania m aszyny potrze­
bny  je s t  tylko maszynista i rdbotnik. M aszyna ma 
160 cetnarów wugi.

— List Z Ameryki. Z łaskawie nam udzielo­
nego listu ziomka naszego p. A. B . , k tóry  bawi obe­
cnie w C i n c i n n a t i ,  wyjmujemy szczegóły, zdolne 
zdaniem naszem obudzić niejaki in teres w szerszych 
kołach publiczności. —

Oto w yją tk i  pomienionego listu :
Cincinnati (Ohio) N orth  America, 12. March 18 7 1.
Z araz  jako ś  po mojem przybyć u tu taj z Galicyi 

w locie z r. powrócił by ł  z S o b o r u  po kilkoletniej 
mebytności, tu te jszy  arcybiskup przewielebny J o h n  
B. P u ru  l ;  w sam dzień jego przyjazdu wszyscy ka 
tolicy ta k  z Cincinnati , jak o też  z pobliskich okolic, 
wystąpili uroczyście na przyjęcie onegoż, wszystkie 
kościoły i ulice naw et p rzybra ły  szatę świąteczną, 
przez k ilka godzin wielka procesya c iągnę ła  się na 
kilka mil odlogłości aż do dworca k o le i , wszystkie 
Bractwa i inne S tow arzyszenia  religijne wystąpiły  
z odpowiedniemi chorągwiami i huczną m u zyk ą  na 
przeciw (naliczyłem przeszło p ięćdziesiąt strojnych 
chorągwi;. Powóz przeznaczony dla zacnego prałata 
by ł umajony kwiatami i zielonemi wieńcami — cała

ta uroczystość trwała od południa aż do wieczora, a 
przyłączyło się do niej naw et wielu mieszkańców 
innych wyznań, albowiem tutejszy arcybiskup jes t  tu 
bardzo szanowanym przez wszystkie!)

Miasto C i n c i n n a t i  je s t  bardzo porządnie zabu­
dowaniem, leży nad rzeką  spławną Ohio w Państwie 
tegoż nazwiska, i posiada bardzo przyjemne i uroz 
maicone okolice, liczy około 2 0 0 .0 0 0  mieszkańców, 
z których blisko trzy części są katolicy, najwięcej 
Ir landczycy, którzy  głównie podtrzym ują  Katolicyzm 
w Ameryce.

Niedawno wyczytałem ze zdania sprawy tak  zwa 
nej komisyi poborcZtej, że w Cincinnati j e s t  około 
144 różnych  kościołów i domów pobożnych, z któ 
rycb 21 należy  do wyznania rzym sko - katolickiego , 
własność realna przypisana do tych kościołów kato 
lickich wynosi około półtora miliona dolarów am e ry ­
kańskich (dolar —  2 złr  4 0  k r ) ,  lecz ta wartość 
je s t  prawie ty lko norm alną i wynosi prawie o poło­
wę więcej, gdyż u nas przy  taksaeyi dóbr ziemskich 
w celu poboru podatków, każd a  realność oszacowana 
jest tylko na połowę, a w niektórych razach ty lko na trze - 
cią część wartości. NB. wszystkie kościoły, domy 
pobożne, dobroczyune ins ty tn ta  i szkoły są wolne od 
wszelkiej taksaeyi.

W szys tk ie  narodowości z E u ro py  mają tu  swoich 
reprezentantów, a najwięcej ze szczepu Germańskiego 
i Celtyckiego, czyli Irlandskiego, najmniej j e s t  F r a n ­
cuzów i tylko w pewnej liczbie po niektórych wiel­
kich miastach, jako to  w Nowym Yorku, w St. Lsiuis, 
Chicago i N owym Orleanie. —  Co do Polaków, to 
tych tutaj jes t  tak mała liczba, że nie ma co wspo 
minąć —  do kilkuset będzie w N ow ym  Yorku, n a j ­
więcej wychodźców z różnych części Polski, z k a te ­
goryi poli tycznej, zresztą po n iektórych miastach 
można natrafić na  k ilku  lub k i lk u n a s tu ,  n. p. tutaj 
w Cincinnati znam ich około piętnastu, z k tórych 
około tuzina pochodzi z Poznańskiego, t rudnią  się 
najwięcej rzemiosłem i niektórym dobrze się powo 
dzi. —  J e s t  tu jeden  tylko emigrant z r. 1830 ,  ro ­
dem z W arszaw y, ze szkoły podchorążych, lecz już 
w bardzo podeszłym wieku. —  W  C hicago , mieście 
bardzo handlownem i wzrastającem, położonem około 
300  mil (ang.) na zachód, jes t  do k ilkuset familij 
osiadłych z klasy roboczej,  najwięcej z Poznańskiego 
lub ze fezlązka; niedawno wystawili sobie kościółek 
katolicki i mają własnego polskiego k s iędza ;  —  do 
nas tutaj w Cincinnati dojeżdża czasami ks. K arge , 
O. Franciszkanin , by ły  żołnierz z powstania w roku 
1830, b ra t  jego byl sławnym pułkownikiem, lecz po 
dobno już  n ieżyje ; także ju ż  nieborak w bardzo 
podeszłym wieku i upadający prawie na siłach

Zima tego roku była u nas dosyć łagodną i tylko 
z małemi i kró tko trwającemi przemianami, — pra 
wdziwie klimat tutejszy, w porównaniu z galicyjskim, 
może się na śmiało nazw ać bardzo łagodnym; —  n a j ­
więcej w tej porze słońce nam przyświeca, i tak  po­
godne dnie, j a k b y  w najpiękniejszej jesieni we Lwo­
wie. —  Od początku marca mamy powietrze jakby 
wiosenne; 1. marca mieliśmy grzmot i b łyskaw ice ,  
właśnie jakoś  po połu lniu pomiędzy drugą a trzecią 
godzinami, k iedy  sam siedziałem w biórze zajęty 
rysunkami, tak  silny piorun uderzył,  że aż cały bu­
dynek  się zatrząsł Od tego czasu bardzo pogodne 
dnie, wszędzie już pokazuje się zieloność, drzewa 
poczynają rozwijać się, a naw et i ptaki te  wieczne 
towarzysze wiosny, zaczynają  śpiewać. Moje bióro 
je s t  położonem na wielkiej górze, w pośród p rze­
pysznych ogrodów i wiejskich rezydencyi,  —  codzień 
muszę tam chodzić , tak  dałko jak  z ry nk u  we L w o ­
wie na  kopiec i cały dzień tam zostaję aż do pó 
żnej nocy.

. ,T~ «**rzeglądu Lwowskiego" wyszedł poszyt 
siódmy i zaw iera : 1 Moderantyzm X  Z. G. 2. Od 
R c lak cy i  (z  powodu a r tyku łu  p. Szujskiego) X .  Ed- 
Wfli Podolski.  3. K odeksa  dyplom atyczne (dokoń- 
c*e" Ie) X - Ign. Polkowski. 4- Z czasów Józefińskich 
(do .) W .Ł. 5 X .  W iktor Ożarowski (por tre ty  po­
śmiertne) hr. Z. L .Dębicki. 6 K ar ta  wspomnień (p a ­
miętniki) Berlicza Sasa  7. T y p y  i figury z komedyi 
życia codziennego (ciąg dalszy)  III. Karyerowicz po­
lityczny. 8. Zapiski his toryczno-archeologiczne: Wią- 
z im a — pierścienie— przez dra. S k rzy d y lk ę  10. Notatk i 
literacko-bibliograficzne.

Gospodarstwo, przem ysł i handel-
L w ó w  dnia 3 kwietnia. ( C e n y  z b o ż a ) .  Korzec 

pszenicy 170 f»t. 8 .7 5 — 9 5 0 ,  żyta 160 fnt 5 25 —  
5 3 0 ,  pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. — — ., 
jęczmień 140 fnt. 4 .6 0 —  4 .80 hreczka 140  fnt. 4 30

4 5 0 ,  owies 100 fnt 3 .10  —  3 .2 0 ,  kukurudza 170 
fnt 7 00 — 7.25, groch 6 .50 .8 .00  złr soczewica 180 
fnt 8 .00 — 8 2 5 ,  fasol i 180 fnt. 9. — 10.50 , jagły 
180 fnt. 12 .50 .13 .50  złr., koniczyna l80 fu t .  58  — 65 z łr ,  
rzepak zimowy 150 fnt. 15 00 — 15 50 z ł r ,  rzepak
letni 150  fn t 13 .--------13.25 z łr ., lnianka 150 fnt.
9 50 — 10 00 złr . ,  siemię konopne 120 fnt. 5 25 — 
5.40, siemię lniane 150 fnt. 9.50 — 10 00, anyż rosyjski 
etn 21 5 0 — 22 75 z łr ,  anyż płaski etn 18. —19.00 
z łr ,  kminek 100 fnt. 15.50 — 1 7 .—  z łr ,  len 100 fnt. 
14 23 złr., konopie 100 fut. 16 — 19.00 złr., chmielu
100 fnt 15 — 18 złr., miód z woskiem 100 fnt, 26.50 

*łr., miód patoka 100  fut. 24  5 0 — 2 5 ,  wosk 
żółty lwowski 100 fut 100 — 115 z ł r ,  wosk żółty 
wiejski 100 1 0 2 ,  potaż słomiany 100 fnt 11.75
12.00 z łr . ,  potaż drzewny 100 fut. 14 .00 17.00 złr., 
olej rzepakowy surowy 100 fnt 30— 31 złr., olej rze­
pakowy rafin, 100 fnt. 3 3 — 35 złr ., olej lniany surowy 
100 fnt 2 8 — 29 złr . ,  olej konopny surowy 100 f.24.00 
26 OOzłr., olej konopny rafinowany 100 ft 30 — 31 .00  złr , 
olej słonecznikowy 100 fnt. 0 0  00 z ł r . , olej z bukwy 
surowy 100  fnt. — •— z łr . ,  olej z bukwy rafin. 100 
fnt. —  „łr>i j0ju i o o  fnt 3 0 . — 3 0 .50  złr. , wiadro 
spirytusu 18 0 0 — 18 25. (Z Izby handlowej.)

Ostatnie w iadom ości.
7j Pary/a. Rokoszanie, choć widzą,, że szanse 

ich prawie żadne, nieprzestają bratobójczej walki, 
owszem głoszą, jak niegdyś Gambetta, że nieustą- 
pią, choćby przyszło bić się na noże. Wprawdzie 
ukonstytuował się w Paryżu, jak donoszą telegra­
my z d. 5 b. m. komitet pojednawczy złożony z 
merów i deputowanych paryskich i konferował już 
z członkami komuny, komuna atoli niechce ustą­
pić i postępuje tak, jakby przynajmniej pół Fran-

cyi miała za sobą. — Teroryzm nie ustaje, owszem 
wzmaga się w tyra stosunku, w jakim biedna na­
dzieje uzurpatorskiego rządu. Obecnie dopuszczono 
się nowego gwałtu na osobie arcybiskupa pary­
skiego, męża najgodniejszego, aresztowano go i 
postawiono go w stan oskarżenia jako spiskujące­
go na całość i bezpieczeństwo państwa (?!>. W o- 
góle duchowieństwo najbardziej jest prześladowa- 
nem przez rokoszan. W Paryżu panuje niezado­
wolenie i rozstrój. Obawiają się walki ulicznej z 
wojskiem, aby temu zapobiedz organizują sig li­
czne zgromadzenia przemawiające za pokojową in- 
terwencyą. Rząd powstańczy rozpędza te zgroma­
dzenia i prześladuje tych co marzą o pojednaniu 
i zatamowaniu dalszego rozlewu krwi bratniej.

Z B o r d e a u x  donoszą pod dniem 6. b. m. ze 
wojska wersalskie obsadziły całe wzgórza Chatil- 
lon. Dla oszczędzenia przelewu krwi, nie zarzą­
dzono ataku na forty Issy i Vanves, gdyż forty te 
w razie wzięcia Paryża i tak poddać się muszą.

Z tych to warowni rokoszanie ostrzeliwarją cią­
gle redutę Chatillon. Nocne ich ataki na Severs 
zostały odparte.

W Limoges wybuchło powstanie. Pułkownika od 
kirysyerów zamordowali powstańcy.

W Wersalu żywią nadzieję, że powstanie już w 
tych dniach zostanie stłumionem.

W Marsylii panuje spokój. 50 0  jeńców oddano 
pod sąd wojenny.

Z R crlin a  donoszą, że doniesienia dziennikar­
skie o rokowaniach, albo zawarciu traktatu wzglę­
dem wejścia Luxemburga do cesarstwa niemiec­
kiego, nie mają najmniejszego faktycznego punktu 
oparcia.

W Berlinie odbywała się przedwczoraj pod 
przewodnictwem króla narada jenerałów, ze wzglę­
du na zachowanie się wojsk pruskich w obec po­
wstania paryskiego. Na naradę tę zjechał z Amiens 
jen Goebeh, a brali w niej udzia ł: Bismark, 
Moltke, królewicz, Roon, Podbielski, Tresków i 
Aldebyll. Uchwalono, że wojsko pruskie ma się 
zachować neutralnie, ale gdyby powstańcy naj 
mniej tylko uchybili przeciw punktom przedugo- 
dnym, w takim razie wojska niemieckie mają na 
nich uderzyć.

Z R z y m 11. Według telegramu do tutejszych 
dzienników Ojciec św. zarzucony jest adresami, 
w których błagają go, aby święta Wielkiejnocy 
odbywały się z uroczystością, z jaką obchodzono 
je od lat niepamiętnych. Papież atoli w obec tego, 
co się dzieje- w Rzymie obstaje przy zupełuem 
zaniechaniu uroczystości. Obawiają się tutaj no­
wych niepokojów.

Kardynał Antonelli otrzymał już urzędowne za­
wiadomienie, iż włoski parlament dnia 1 sierpnia 
pizemesionym zostanie do stolicy papieskiej.

L  M o ren n y i. Visconti-Venosta zamierza pstą- 
ic z gabinetu.

W  B u k a re szc ie  na pozór panuje spokój, w 
rzeczywistości jednakże spokój to przed burzą. 
Książe Karol bawi ciągle w swym zamku rezyden- 
cyjnym, którego strzegą liczne wojska Bez prze­
pustki nie można nawet zbliżyć się do bram zam­
ku. Na ulicach polieya aresztuje każdego, kto 
tylko jej się nie podoba. Nie wolno nawet trzem 
osobom razem stać na ulicy. W Bukareszcie stan 
wojenny w całem tego słowa znaczeniu. Z stoli­
cy Rumunii telegrafują pod dniem 6. b. m , iż o- 
becne ministeryum zamierza byłemu ministrowi 
ks. Ghika, wytoczyć proces o zbrodnię stanu W e­
dług tego telegramu wyszłego z pod cenzury rzą­
dowej, stanowisko księcia Karola polepsza się.

/i K o n s tan ty n o p o la . Rząd turecki zamierza 
sprzedać drewnianą flotę wojenną, a zakupić mo­
nitory i kanonierki któreby wyprawił na Dunaj.

Według dzienników rosyjskich, delegaci różnych 
powiatów bułgarskich powróciwszy z Konstantyno­
pola ze zjazdu kościelnego, zawiązali się ta jn ie  w 
komitety i postanowili nie zezwalać na rządy du ­
chowieństwa fanaryockiego (greckiego), lecz każde­
go władykę, któryby lud uciskał, zabić lub wypę­
dzić, uważać dyecezye, któreby uznały patryarchat 
w Stambule, za dopuszczające się zbrodni kraju, 
wypędzić nauczycieli kraju. Spiskowi liczą [na 
wsparcie Rosyi w razie, gdyby Porta przeciw spi­
skowcom wystąpiła.

W Bułgaryi ścierają się bowiem już nie tylko 
dążności unii z Rzymem ze schyzmą, jak było to 
nie dawno, lecz wpływy rosyjskie z tureckiemi na 
polu kościelnem i synod petersburgski z patryar- 
chą greckim w Konstantynopolu._________

Odpowiedzialny redaktor: A leksander Vogel.

K u r s a  z dnia  5 . k w ie tn ia  1 9 7 L
godz. 2 min. — po południu.

W iedeń. Akcye banku franco-austr. 114 25 A kcje  
kredyt, węg. 93 50 Anglo au3tr. 273.75 Akcye Karola 
Ludw. 261.25. Kolej siedmiogrodzka 168 50. Kolej połu­
dniowa 181.10. Kolej Alf 173 50 Kolej państwowa 418 50 
Kolej lwowsko-czerniowiecka 179.00 Napoleondor —.—. 
Kolej wsch. 158.50. Kolej północna 222 50 Kolej Rudolfa 
161.75. Kolej węg. wschodnia 85.50. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 74 25. Losy z 1864 roku 123.25. Usposo- 
bienie dobre.________________
S p o s t r z e ż e n i a  i n e l e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w ie .

Dnia 5. kwietnia 1871.
Barometr Stopień Stan po- ... C

w  milimetr. ciepła wietrzą t r u n e k  <2 
‘ Ora sprow. według wilgo- 1 g 2

do 0"Cels. Celsiusa tnego wiatru -  _

7. godz. zrana 756.68 — 0'4 88 Pd. sł. 2
2. godz. po poł. 731.87 -f- 8*1 55 » r> 5
9. godz. wiecz. 757.59 -j- 5 9 56 Pd. W.bsł. 1

P o c ią g i k o le i ż e la z n e j (n a  g łó w n y m  d w o rc u  k o le j
Karola  Ludwika).

Przychodzą do Lwowa z Krakowa o godz. 7 m 37 rano.
„ 11 wieczór.

Odchodzą ze Lw ow a do Krakowa „ » 6 m 42 rano
8 „ 7 wiec

Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min. rano.
12 „ 20 „ w nocy.

Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. rano.
2 „ 3 ) mm. w nocy.

P o c ią g i  k o le jo w e  na stacji lw o w sk ie j  P o d z a m c z e .
(Podług zegaru lwowskiego)

O d c h o d z ą  do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.
„ „ „ o „ 12 » 12 wiecz.

P rz y c h o d z ą  do Lwo. z Brod. i Złocz o » 6 „ 53 wiecz.
„ • „  » n 0 » 2 „ 19 w nocy



płacę, zadają
zł. wal. a.L w ów , z Izby handlowej dnia

kwietnia.
1. Akcye za sztukę

Kolei gal. Karola Ludwika.
Kolei L w o w .-C z e rn io w .-Ja ssy
Banku hip. g. z wpł. &0 /„ 

krajów, z wpł. 40 /„
II. L isty z a s t a w n e  za 100 zlr. 

Tow. kred! gal. w. a. 5%
Tow. kred. gal. w. a. i"/.
Banku hipot. galie. 6'»/,
Galio, zakładu kred. włościańskiego 

III. Obligi za 100 zlr. 
Indemnizacyjne galic.
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7% 

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

* papierowy •
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W iedeń dnia 30. marca. 
Papiery państw, austr.

5“/„ renta austr. w. a.
„ „ „ srebrem

pożyczka ost z r. 1839

płacą |żądają
zl wal i.

263 00 264 25
174 00 176 00
117 00 119 00
00 00 70 00

81 75 82 50
72 25 72 75
87 80 88 25
87 00 88 00

74 25 74 80
00 00 100 50

5 79 5 85
5 82 5 86

09 90 09 97
10 00 10 15
1 90 1 96
1 62 1 63
1 83 1 84

122 25 123 00

58 40 58 60
68 20 68 30

278 co 279 00

Pożyczka loter. z r. 1864 
» 1860 

” „ l 864
” podatk „ 1864 

Listy zastawne domen.
Oblig indemniz galic

buków.
Akcye bankowe.

Anglo-austryackie
Centralny bank
Kredytowy zakład
Franko-Austryackie
Galicyjskie dla handlu i pr/em
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki 
Vereinsbank

Akcye przem ysłowe, 
Budownicz Towarz. austr. 
Borysł Petrol. Comp.
Forstpr. Hand. Gesell. ^

Akcye kolejow e.
AlfSldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

89 25j 89 75 
95 40 95 60 

123 90 124 10 
000 00 00 00, 
122 25422 75 
74 25! 74 75 
72 00| 72 50

270 25 
60 00 

269 30
115 50 
100 00 
88 00

116 00 
00 00

726 00 
108 50

81 40
00 00 
31 00

172 50 
253 50 
2143 0 0
195 00

270 75 
61 00 

269 50 
116 00 
101 50 
88 50 

117 00 
00 00i 

728 OOi 
109 00 1

81 60! 
00 00 
31 50 j

173 00 
254 00 |
2153 00  i

195 50 i

Lwowsko-Czerniow Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Lupkowska 
Węgierska północna 

„ wschodnia
Listy za tawne. 

Galic bank hipoteczny 6% 
Bank włościański galicyjski 
Tow kred ziem. gal 4%

K O /
„ it n n 0 / 0

Bank nar. austr. 5°/0 ra k. 
Bank nar austr 5°/0 w. a 
Bodencredit w srebrze 5% 
Bodencredit w. a 5”/0 
Kol. obi. z pler. 5°/0 (wol.

prc. srebr) 
Alfbldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn

„ z r. 1867 
Lwow.-Czern -Jas. z r. 1867 

B _ .  z III em
R u d o lfa

174 50 175 50 
160 50161 00 
167 00 167 50 
405 00 406 00 
182 00182 50 
208 00.208 50 
158 251158 55 
158 00 155 00 
85 25: 85 75

od p. d.,

płacą żądają 
zł. wal. a.

88 25 
88 00 
72 25 
80 75

87 75 
87 50 
71 75 
80 25 
97 201 97 50 
92 70 92 80 

106 40)106 60 
87 00] 87 25

88 80] 89 00 
104 30 104 50 
103 00 103 50 
100 50 101 00
90 00] 90 50 
82 00] 82 75
89 75 90 00

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei '
(10° „ podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10y„ podat., pret. w. a.) 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k.

w. a.
Papiery loteryjne.

Losy zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
n Keglevich 
„ hr Palfy 
„ ks. Salm 
„ hr. St. Genoi 
„ ks. Windischgriitz 
„ hr. Walds tein 
„ ks. Klary

D ew izy (3-miesięczne). 
Hamburg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szterl 
Frankfurt 100 zł ol w p N

płacą żądają 
zł. wal. a. 

8ŚT 501 90 00 
000 00|000 00 
136 00 137 00

92 40' 92 60 
101 75 102 25

92 60 92 80 
90 75 91 25 
87 00 87 25

162 00 
14 50 
23 00 
14 00 
25 00 
38 00 
27 00 
19 00 
18 00 
31 00

162 25
15 20 
25 00
16 00 
29 00 
40 00 
31 00 
20 00 
20 00 
33 00

92 10 92 20 
48 70 00 00 

125 00]125 10 
104 30 104 40

Ma ś w i ę t a  w i e l k a n o c n e
p o l e c a  

nowo urządzony handel korzenny

F. A. M E R R E L L A
we Lwowie, ulica Halicka Nr. 295 pod „srebrna gwiazdą"

swój skład świeżo zaopatrzony iv toivary południowe najlepszej jakości 
po cenach umiarkowanych; 

jako też
Skład  drożdży p rasow an ych  w ied eń sk ich .

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam bezzwłocznie za zaliczką poczto- 
. . . . .  r  171 4 — 2

Fil a c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego we Lwowie.

K AK TTO R W T 1 H I O T
przy placu daw nego teatru (Castrum  zw anym ) obok c. k. 

Sądu A pelacyjnego.
Kupno i sprzeda/, wszelkich efektów i monet tudzież wypłata ku­

ponów każdego rodzaju pot! warunkami najprzystępniejszem i.
A sy g u a ty  kasow e zakładu naszego przyjm uje się przy kupnach  

za gotów k ę bez w ypow iedzenia  i potrącania żadnego.

15. kw ietnia L osy  pożyczki z r. 18 6 4  gł. w ygrana złr. 2 2 0 .0 0 0  
Z lecenia  z prow incyi uskutecznia się b ezzw łoczn ie i z 

w szelką starannością. 1-3 3—?

Rotschild i Spółka
P o s t g a s s e  14 w e  W ied n iu .

Nowe najkorzystniejsze Gry Towa­
rzysk ie  /. wygranemi*

Nr. 300.000, 250.000, 220.000, 200.000, 150..000, 
140.000, 100.000,70.000, 50.000, 25.000, etc 

Na 20 sztuk C. K. austr. Losów państwowych 
z r. 1864. Jeden Kwit ratalny kosztuje 8 zt. 
jako pierwsza rata. , ,

Na 20 sztuk król. węgierskich losów państwo­
wych jeden stemplowany kwit kosztuje 0 z . 
jako pierwsza rata. ,

Na 20 sztuk cesarsko tureckich Losow stem­
plowany kwit kosztuje 6 złr. jako pierwsza 
rata. , .

Na 140 sztuk książęco-Brunszwick. Losów stem- 
powany kwit kosztuje 5 złr. jako pierwsza 
rata

KSr* walorne na v j s z y s t k i e  cią­
gnienia *=232

20sta część kwitów udziałowych na L°sy pań­
stwowe z 1864 r. po 8 złr. sztuka, .) sztuk 
po 70 złr., 20 sztuk po 150 złr.

20sta część kwitów udziałowych na, kroi. wę­
gierskie Losy 1 sztuka po 8 zlr., 6 sztuk 
40 złr., 20 sztuk po 130 złr

Promesy na wszystkie ciągnienia. 
Polecenia dla c. k. giełdy za gotówkę lub od- 
powiedny zadatek najdokładniej uskutecznione

zostaną
Kupno i sprzedaż papierów państwowych Lo­
sów, akcyi bankowych, kolejnych i industryj- 

nych. Prospekty, plany i listy wygranych 
gratis.

R u l s c l i i l d  i S p ó ł k a  w e  W i e d n i u  P o s t -
Itassc 14. 180 3 —20

Potrzebą życia
tysiąca  chorych, są dośw iadczone w  licznych  słabościach  

nadzwyczaj leczniczo  
W yroby słodowe HottVi 

Do g łó w n eg o  sk ładu  nadw ornego liw eranta pana  
JANA HOFFA w W 1EDNNIU  

2KS^ 11. K f l rn tn e r r in g  I I .  ^32!
Sluhlw eissenbiirg 16 października 1870. Ja i żona m o j a  chcieliśmy się 

odzwyczaić od używania Pańskiej czekolady dla oszczędzenia kosztów, jakkolwiek 
t e j ż e  C z e k o l a d z i e  z a w d z i ę c z a m y  z u p e ł n e  p r z y w r ó c e n i e  z d r o w i a  
n a s z e g o .  Doświadczyliśmy atoli, że zaprzestanie użycia Pańskich wyrobow 
sprowadziło recydywe. C z e k o l a d a  P a ń s k a  stała się więc dla nas „Potrzebą  
życia." (Zlecenie n a ‘6 f u n t ó w  C z e k o l a d y  s ł o d o w e j  i 2 k a r t o n ó w  c u ­
k i e r k ó w  s ł o d o w y c h  p i e r s i o w y c h

Wdzięczny Leon Frank, izrael notaryusz gminy 
W iedeń (Wiedeń, Favoritenstrase Nr. 8) (W yciąg. Cierpiałem mocno na 

płuca co okazywał kaszel chroniczny i zwątpiłem zupełnie o wyzdrowieniu, ponie­
waż żadne środki nie chciały już skutkować Ot ó ż  u r a t o w a ł y  m n i e  P a ń s k i e  
W y r o b y  s ł o d o w e  m i a n o w i c i e  P i w o  z d r o w i a  z E k s t r a k t u  s ł o d o ­
w e g o  i C u k i e r k i  s ł o d o w e  p i e r s i o w e ;  P a ń s k i e m u  n i e w y i  o w n a u e m u  
P r o s z k o w i  c z e k o l a d o w e m u  s ł o d o w e m u  z a w d z i ę c z a ł o  s ł a b o w i t e  
d z i e c i e  m o j e  j u ż  p o p r z e d n i o  u t r z y m a n i e  s i ę  p r z y  ż y c i u  a o b e c n i e  
u z y s k a ł e m  p r z e z  u ż y w a n i e  P a ń s k i c h  W y r o b ó w s ł o d o w y c h  z u p e ł ­
ne  w y z d r o w i e n i e  n a d m i e n i a j ą c ,  że b e z  t a k o w y c h  ż y ć  n i e  m o g ę

Karni Folbaclier. inżynier cywilny, Associe i reprezen­
tant sztucznej giserni cementu 

3 5 3 ^ . Przestroga od fałszowania i naśladowania Wszystkie etykiety moich wy­
robów słodowych zao- J o h a i l l l  I l o f f ,
patrzone s ą w p o d p i s  „ .

Jedvnle praw dziw e w e Lw ow ie: u pp. Piotra Mikolaschi, Zygmunta Kuckera. 
J F Klein wdowv et Rissler, Jakóba Piepesa, A. Berlinera i Markiewicza et Wojczyńskiego. 
W Zaleszczykach u p. 0. 11 Słernlieb. W Drohobyczu u p. A. H. Żupnika. W Przemyślu u 
p. M. Kozłowskiego. W Skale u p. Szymona Tanenblat W Skolu u p. Mojzesza Lpscbutz,
W  S t r y ju  u p. Kalixta  K r z y ż a n o w s k ie g o  
dz ie  n p. S a m s o n a  M e ise l s .  W  N o w ym  
F e u e r s t e i n

W  C ie sz a n o w ie  u p C hie l P o t a s e h e r .  W  B a l i g r o -  
S ąo zu  u p .  B. K orb la  W  Z b a ra ż u  u p .  Mojżesz a

I l i

Bank Krajowy Galicyjski.
Pierwsze zwyczajne walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów

odbędzie się

w Poniedziałek dnia 1. maja 1871 o godzinie 10 przed południem
w lokalnościach Banku.

1. Sprawozdanie.
2. Przedłożenie Bilansu od rozpoczęcia czynności Banku do 31. grudnia 1870.
3. Postanowienia względem użycia czystego zysku.
4. Wybór W ydziału rewizyjnego dla sprawdzenia Bilansu.
5. Zmiana Statutów, względnie rozszerzenie zakresu działania.

Uprasza się PP. Akcyonaryuszów życzących brać udział w Zgromadzeniu, 
ażeby w myśl §, 25 Statutu *) złożyli akcye swoje czyli kwity in tery m a ln e  z ku­
ponami najpóźniej do 10. kwietnia r. b. w kasie Zakładu we Lwowie; w c. k. uprz. 
austr. Banku związkowym (Vereinsbank) we W iedniu, nakoniec u PP. Blau & 
Epstein w Krakowie.

Lwów dnia is. marca tsii. Rada zawiadowcza.
*) Posiadanie 2 5  akcyj a w zg lędn ie kw itów  interym alnych nadaje prawo jednego głosu na Z grom adzeniu w al- 

nem . N ieob ecnych  członków  zastep yw ae m ogą pełnom ocnicy p isem nie do tego u m ocow an i, którzy jednak  
m uszą byd A kcyonaryuszam i do g łosow an ia  uprawnionem i.

Pupile, kurandy i osoby m oralne , m ogą b y ć  przez z a s t ę p c ó w  prawem lub statutam i u stan ow ionych , 
chociażby ci zastępcy nie byli A kcyonaryuszam i reprezentow ani.

W  celu  w yk on ania  prawa głosow ania, złożone byd mają ak cye w zględnie kw ity interym alne razem z ku­
ponam i najdalej 2 0  dni przed zebraniem  się  Z grom adzenia w alnego w kasie T ow arzystw a w e L w ow ie lub 
w innych  m iejscach przez R adę zaw iadow cza w yznaczonych . no 3-?

IV adesłane.
j

[ ła d n e m u  matematykowi loteryjnemu  
I  nie udnto się dotychczas to, co pro-  

#  fesorowi matematyki R. v. ORLICE 
£ j z a  pomocą jego statystyczno -  mate­
matycznej metody, ażeby prawie o p e­
wność graniczącą prawdopodobność w y­
grania w loteryj' osiągnąć. Tysiące po­
dziękowań, ludzi uszczęśliwionych jego  
instrukcyą gry potwierdza prawdę tego  
wyrzeczenia. Te instrukeye gry są przy­
stępne i uboższym (honorarium 1 0 u/o 
od wygranej), trza tylko udać się z za­
ufaniem do wynalazcy profesora von 
ORLICE w Berlinie (Wilhelmstrasse Nr. 
129. Na z a p y ta n ia  b ezp ła tn a  o d ­
pow ied ź .  D. K

162 2— ?
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Wydawca, Ks. Otton Hołjński W drukarni zakł. naród. im. Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A. Vogla,


